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Zbliżają się wybory 
samorządowe 


Zbliża się okres wyborów do samo- 
rządu terytorialnego. W grudniu zostaną 
wybrane rady miejskie w stolicy i sze- 
regu miast, w grudniu i styczniu doko- 
nane zostaną wybory do rad gromadz- 
kich w województwie łódzkim. Poczem 
przyjdzie kolej na wybory do rad groma- 
dzkich, gminnych, miejskich i powiato- 
wych na obszarze całego państwa. 

Jakie jest zadanie samorządu tery- 
torialnego i czego mieszkaniec wsi, osie- 
dla fabrycznego, miasteczka i wielkiego 
miasta oczekuje od swej rady gromadz- 
kiej, gminnej, miejskiej i powiatowej — 
ło już dziś w świadomości społeczeńst- 
wa rzecz bezsporna. W odczuwaniu oby- 
watela izba radna i jej kierownicy — 
sołtys, wójt, burmistrz, prezydent — 
mają przede wszystkim realizować regio- 
nalne potrzeby społeczne, gospodarcze 
i oświatowe. Wieś i miasto chcą mieć 
rządnych i oszczędnych mądrych i prze- 
widujących gospodarzy. Działanie rady 
gromadzkiej i sołtysa — że wzrok skieru- 
jemy na najniższą komórkę samorządo- 
wą — a też i działanie wszystkich wyż- 
szych szczebli w hierarchii samorządu 
mierzy obywatel przede wszystkim tą 
gamą miarą, którą stosuje we własnym 
$wym gospodarstwie. Dobrze jest, gdy 
panuje ład i porządek, gdy „rozchód 
żyje w zgodzie z dochodem”, gdy gospo- 
darstwo rozwija się planowo — źle jest, 
gdy zaniedbuje się czynności, niezbęd- 
nych dla rozwoju gospodarczego. 
` Dlatego też mieszkaniec wsi i miasta 
ocenia swój samorząd przede wszystkim 
wedle realnych osiąśnięć, dokonanych 
przez. izbę radną i jej kierowników. 
Mówi, że rada gminna i wójt dobrze się 
się nadały, bo np. zbudowano drogę, 
przerzucono nad potokiem most itd. 
Mówi, że raga gminna i wójt dobrze się 
spisali, bo zdołali wybudować gmach 
szkolny i zorganizować straż pożarną. 
Mówi, że rada miejska i burmistrz dobrze 
spełnili swe zadanie, bo zbudowali prze- 
wody kanalizacyjne i wodociągowe, dali 
miasteczku czy miastu rzeźnię, targowi- 
sko itd. 

Oczywiście uświadomiony obywatel 
domagając się od swego samorządu prze- 
de wszystkim uwzględnienia regional- 
nych potrzeb gospodarczych i społecz- 
nych, kulturalnych í oświatowych — wią- 
że ściśle te najistotniejsze zadania samo- 
rządu z całokształtem spraw państwo- 
wych i narodowych. Ma on głębokie zro- 
zumienie dla związku, jaki istnieje mię- 


Wąbrzeźżme, 


Olbrzymie straty czerwonych 
pod Ebro 


SALAMANKA. Wielka bitwa 
rzęką Ebro, w czasie której wojska na- 
rodowe zdobyły całkowicie prawy brzeg 
tej rzeki była dla wojsk republikańskich 
prawdziwą klęską. Niezależnie od 20.000 
milicjantów, którzy dostali się do niewo- 
li wojsk narodowych, padło po stronie 
wojsk republikańskich 75.000 żołnierzy. 


Zdobycz wojenna wojsk narodowych 
jest bardzo znaczna, obejmuje bowiem 
m. in. 14 haubic, 45 moździerzy, 181 cięż 
kich karabinów maszynowych, 18 czoł- 
sów zdatnych do użytku oraz 17 czołgów 
zniszczonych, 24,000 karabinów, 8,000 
bagnetów i 30.000 pocisków do haubic i 
76,000 pocisków do moździerzy, 36.000 
granatów ręcznych i bardzo znaczną ilość 
naboi karabinowych. 


Samolotów republikańskich wojska 
narodowe zdobyły lub zestrzeliły około 
240. 


nad | 


Lotnictwo narodowe  bombardowało 
jak donosi komunikat narodowej kwate- 
ry głównej w porcie kartagińskim objekty 
wojskowe trafiając przy tym jeden o- 
kręt republikański, który doznał poważ- 
nych uszkodzeń. 


Polska objęła 


CIESZYN. W myśl umowy z dnia 1 
|pospolitą Polską a republiką czechosło- 
|wacką, władze polskie dnia 16 bm. obję- 
|ły w posiadanie terytoria przypadające 
' Polsce na odcinku granicznym Śląska Za- 
olzańskiego. 


Równocześnie władze polskie przeka- 


TTPOEE KAC PEAT R RZ ROEE EEG F S KIZZORZODC A T I SARAD) 
Włoski minister spraw zagranicznych 
Giano przybędzie do Warszawy 


RZYM. Ambasador Polski w Rzymie, 
gen. Wieniawa - Długoszewski został 
przyjęty przez ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano. 


W ten sposób min. Ciano skorzysta 
z zaproszeniem złożonego osobiście przez 
min. Becka w marcu br. 


Włoski minister spraw zagranicznych 


zabawi w Warszawie przez 3 dni. Do- 
kładny termin przyjazdu nie został jesz- 
cze podany. 


Z kół oficjalnych wiadomości o wizy- | 
cie warszawskiej hr. Ciano została po- 


twierdzona. 


BOKI wk E IE O E DA BE wek 1 A ÓGAROZECZYNT ORKI 


Atak powstańców na Huszt 
odparły przeważające siły czeskie 


BUDAPESZT. Wczoraj w tymczas. 
stolicy Rusi Huszt doszło do formalnej 
bitwy między trzema oddziałami powstań 
ców a wojskiem czeskim. Powstańcy pod. 
jęli próbę zdobycia Huszt. 


Walka trwała kilka godzin. Powstańcy 
wrezcie musieli się wycofać. Na placu 
zostało około 40 zabitych żołnierzy cze- 
skich ponad 70 rannych lub zabitych po- 
wstańców węgierskich. 


W Nagyszollos powstańcy 


stoczyli | 
bitwę z żandarmerią. Liczba zabitych po 
obydwu stronach wynosi około 100 osób. 


xa j 
1938 Rok 20 


wtorek dnia 22 listopada 


Akcja za przyłączeniem do 
Węgier Rusi Podkarpackięj 
BUDAPESZT. Szereg gmin, które na 


mocy orzeczenia arbitrażowego w Wied- 
niu pozostały na Rusi Podkarpackiej, 
domaga się połączenia do Węgier. Naz- 
wy tych gmin będą ogłaszane etapami. 
W piątek ogłoszono nazwy 12 gmin, któ- 
re zażądały przyłączenia do państwa 
węgierskiego. 


w posiadanie 


| ziemię na Sląsku Zaolzańskim 


zały władzom czeskim część gminy So- 
|bm. zawartej w Pradze, między Rzecz- |bieszowice, oraz 


Domasławice Dolne i 
Górne, które w ramach tej samej umowy 
odstąpione zostały Czechosłowacji. 


Definitywne zakończenie prac delimi- 
tacyjnych na tym odcinku oraz podpisa- 
nie odnośnych aktów nastąpi w ciągu naj- 
bliższych dni. 


BARCELONA W PŁOMIENIACH 

KARTAGENA. Radiostacja czerwo- 
nego rządu hiszpańskiego nadała komu- 
nikat ministerstwa obrony narodowej, 
według którego w Barcelonie wybuchł 
gwałtowny pożar, przybierając olbrzy- 
mie rozmiary. W szeregu miejsc nastą- 
piły liczne eksplozje. Na miejsce wypad- 
|ku udał się premier dzerwonego rządu 


|Negrin, który polecił wszcząć śledztwo 
|dla ustalenia przyczyn pożaru. 


10 tys. samolotów bojowych 
| domaga się Rossevelt 
BOSTON. Podsekretarz stanu obrony 


Johson oświadczył, iż prez. Roosevelt 
[zwróci się do kongresu o zwiększenie 
jstanu samolotów bojowych „pierwszej 
linii" z 2.320 do 9.280. 

Stan wojska stałego i gwardii naro- 
anat ma być podniesiony w ciągu 4 
miesięcy z 400 tysięcy do 1 miliona. 


EASE URADU TERE FORT OGAE RA KET PORNENNĄCWOZENNNA, 
Zgon królowej norweskiej 


LONDYN. Królowa norweska Maud 


zmarła wczoraj rano w klinice, w której 
była poddana operacji 16 listopada. 


Królowa Maud urodziła się w roku 


la duńskiego, który w roku 1905 wstąpił 
na tron norweski jako Haakon 7-my. Ze 
związku tego urodził się książę Olav, któ 
ry w roku 1921 ożenił się z księżniczką 


1869, była córką króla Edwarda 7-go. W |Martą szwedzką. 


roku 1896 wyszła za mąż za księcia Karo- 


dzy rządną i mądrą gospodarką lokalną, s CNS ZOE KSZO NEO ZRCZO WZT ZOORAZOOOWAONCOOA 


a interesem ogółu, interesem państwa 1 


narodu. Wie, że im większy rozwój 1 roz-| brak odpowiedniej iłości gmachów szkol- 


mach pracy samorządowej, tym większa 
korzyść dla idei obrony państwa, tym 
większe możliwości ,wyjścia z prymity- 


tyle pozostawiły nam czasy minione. 
Ale — jak już powyżej stwierdziliś- 
mu — punkt ciężkości pracy samorzą- 


dowej tkwi w regionaliźmie, w lokalnych | kierowników rady, pragnienie wybrania | 
|takich, którzyby jeszcze lepiej gospoda- | 


potrzebach — i one też stanowią kryte- 
rium „dobrego” i „„złego”” samorządu. 
To też zawsze i wszędzie krytyczny 
stosunek mieszkańca wsi i miasta do lo- 
kalnych władz samorządowych układa 
się na specjalnej płaszczyźnie. Jednym 
będzie się podobała praca rady gminnej 


des oegeaia a ISC Rów wsi i miast, a zmierza do tego 
by samorząd lokalny oparł się na naj- | 
na doborze j 

'wypowiedziała się za tym kierunkiem, | 


uznają ją za niewystarczającą. Jedni po- 
chwalą akcję rady miejskiej, burmistrza 
i zarządu miasta i „wywalczenie nowo- 
czesnej rzeźni, drudzy będą krytykować 


| kiepski 


jnych w mieście. 


| Z tego też wynika i specjalny stosu- , 


Ale to wszystko, cały ten zasięg naj- 


terytorialnego, nie może stanowić i decy- 


Akg Hy: ; nek do „rządów” burmistrzowskich czy |dować o postawie politycznej w naszym 
wu” i „odrobienia zaległości”, których wójtowskich, do magistratu czy rady | życiu publicznym. 


gminnej. I z tego też wypływa sui generis 
„opozycja” w gminie czy mieście, chęć 
|zmiany na stanowiskach radnych czy 


rowali, bardziej sprężyście, bardziej osz- 
|czędnie, bardziej skutecznie, 

Taka „opozycja” — bo targowisko, 
bo... wodociągi, bo... gmach szkolny, bo.. 


— jest rzeczą normalną i naturalną, sta- 


nowi ona wyraz potrzeb miesz- 


mocniejszych podstawach, 
ludzi najodpowiedniejszych 


dojazd do dworca kolejowego, itd | 
|ostatnie wybory parlamentarne. 


Byłoby to zupełne pomieszanie pojęć. 

Bo o tej postawie politycznej 
społeczeństwo w stosunku do na- 
szego życia publicznego stanowić i decy- 
dować muszą inne zgoła kryteria i przy 
zupełnie innych okazjach mają się ujaw- 
niać. 


Do tego właśnie by ujawnić tę pod- 
stawę polityczną społeczeństwa, służyły 


Znamy ich wynik i zdajemy sobie 
dobrze sprawę z wymowy tego wyniku. 
Zdecydowana większość społeczeństwa 


który reprezentuje Obóz Zjednoczenia. 


(istotniejszych zadań i celów samorządu | Narodowego. 


I ten fakt musi dla ukształtowania 
się naszych wewnętrzno - politycznych 
stosunków, dla linii kierunkowych na- 
szej polityki w ogóle — a więc i na zew- 
nątrz i na wewnątrz — mieć swe natural- 
ne konsekwencje. 


Zbliżający się okres wyborów samorzą 
dowych natomiast musi być wypełniony 
zgoła inną treścią i zaspokoić potrzeby 
na zupełnie innym odcinku pracy zbio- 
rowej. Ma wyłonić w całym kraju taką 
organizację samorządową, by sprostać 


| mogla swym istotnym zadaniom: społecz- 
| nym, gospodarczym i 
| zgodnie z regionalnymi potrzebami miesz 
| kańców wsi i miast, a zarazem zgodnie z 


oświatowym — 


ogólnymi potrzebami państwa i narodu. 
eve 
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Ścisła kontrola pomocy Nad Ebro fala... 


zimowej 


WARSZAWA. Pod przewodnictwem | przepi adzenia kontroli komitetów wo- 


pani marszałkowej Aleksandry Piłsud- jewóc izki ch pomocy zimov wej zwrócić 

skiej odbyło się w obecności p. ministra szczególną uwagę na kontrolowanie dzia- 

opieki społecznej M. Kościałkowskiego łalności komitetów ieee: i gmin- 

organizacyjne zebranie komisji rewi zyj- paars 

nej Ogólnopolskiego Obywatelskiego Ko Przy ustaleniu podziału prac przepro | 

mitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym. wadzenia kontroli podjęli się w woj. 
Na zebraniu uchwalono regulamin krakowskim, kieleckim i i śląskim sen. 

prac |! rewizyjnej oraz ustalono M, Kwaśniewski, w woj. poznańskim i 

wytyczne jej działania. M. in. postano- pomorskim sen. K. Bniński. 

wiono w <u bieżącym iezależnie od 


Wpływy z opłat przemiałowych 


Komunikat z odcinka frontu w łuku! takując pozycje wojsk rządowych. Ostat 


rzeki Łbro są sprzeczne, zależnie od ich 
|źródła. Jednak z doniesień głównej kwa- 
tery wojsk republikańskich wyczuć mo- 
żna, że sytuacja nie jest świetna. 


Nie nie Mora nad Ebro, 


nio na froncie Ebro bawił dowódca mili- 
|cji republikańskiej, Lister, zachęcając 


wojska do największego wysiłku w obro- 
które trzykrotnie 


wiadomo ile prawdy jest w doniesieniach | przechodziło z rąk do rąk. Ludność mia- 


źródeł faszystowskich o zniesieniu 6 dy- 
wizyj republikańskich w wyniku walk 
nad Ebro, które powstańcom przynieść 
miały znaczne zdobycze terytorialne, 
Według tych doniesień z terenu zaję- 
[tego przez wojska republikańskie pod- 
czas pierwszej ołenzywy nad Ebro 2/3 
Pos już w ręce wojsk powstańczych. 
Wojska republikańskie trzymają się | 
jeszcze w sektorze długości 16 km i 14 


1 długości. Na tym odcinku wojska re- | 


|publikańskie zorganizowały rozpaczliwy 


sta ogarnięta paniką, przeniosła się w 
góry, gdzie żyje w jaskiniach i rozpadli- 
nach skalnych. Miasto jest doszczętnie 
zrujnowane. Ostatnie bombardowania 
zniszczyły liczne, nagromadzone przez 
wojska republikańskie tanki z oliwą i 
winem, które płynęło strugami po uli- 
cach miasta. Niezwykłe krwawe walki 
trwają w górzystym terenie na prawym 
brzegu Ebro, gdzie wojska republikań- 
skie mimo naporu powstańców zdołały 
zorganizować silne linie obronne, 


lopór, nieustannie dniem i nocą a- 


| 


Na wybrzeżu znikną 
bagna i torfowiska 


Wpływy, jakie osiągnął skarb pań-|miln., pozostało więc jeszcze do spłace- | 
stwa płat od mąki i kaszy wyniosły| nia 1.6 miln. złotych. | 
zą wrzesień i pz a 1938 roku Jeżeli chodzi o poszczególne dzielni- | 
8.2 miln. zł, W kołach urzędowych wy-|ce kraju, to wpływy przemiałowe w oma| 
sokość ta uważana jest za aA dobrą. | wianych miesiącach przedstawiały się na | 
Również przedstawia się podjac spła: stępująco: województwa centralne dały 
cąlność kredytu, udzie lonego młynom na|2.5 miln. złotych, zachodnie 1.7 miln zło. | 
etykiety, W ciągu dwóch wspomnia ny tych, wschodnie 1,2 miln. złotych, połud- | 


h 
. 


miesięcy, kredyt ten wyniósł 2,9 miln.|niowe około 1 miln złotych, 


złotych, z czego młyny spłaciły już 1, 


Zbieranie informacyj 
przez Urzędy PRAES 


W t. zw. postępowaniu przygotowaw. |d iniu 14 bm. pepini, w którym aee 
czym do wymiaru podatków, urzędy |ło, pa urzędy skarbowe ograniczał 
skarbowe zbierają w aniei Tera -h | bieranie informacyj tylko do firm swe ego 


przedsiębiorstwach informacje co do roz i firm wyznaczonych im w planie 
miarów obrotu tych przedsiębiorstw z |zbierania informacyj. O potrzebne dane 
ich dostawcami i odbiorcami, a to dla u-|z innych firm — urząd skarbowy winien 
zyskania materiału do oceny zeznań po-|się zwracać z reguły do biura informa- 


datkowych tych ostatnich. 
skarbowych ustalała się coraz sil 
praktyka uzyskiwania żych informcayj 
bezpośrednio przez każdy Urząd, prz 

co niektóre przedsiębiorstwa i 
niejėdnokrotnie udzielać tych samych in 
formacyj kilku urzędom skarbowym, co 
obarczało zakłady pracy dużą a zbędną 
pracą. Ministerstwo Skarbu wydało w 


cyjnego przy swej izbie skarbowej . Tyl- 
ko w wyjątkowym wypadku gdzie 
idzie enie przez urzędy skarbo- 
we posiadanego przez nie materiału 
twierdzeniami płatnika urząd skarbowy 
może bezpośrednio zwrócić się do każ- 
dej firmy o informacje do wyjaśnienia 
spornych kwestyj 


W u urzęd ch 


O 11260 
o uzgo 
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Dotychczasowy bilans porachunków 
za śmierć von Ratha 


Jak wynika z wynurzeń ko [dług koresponde zncji „,Times' 


BERLIN. 


' szacuje się 


respondentów miedź zagranicznej w Ber. |na 100 miin. mi rek. W samym Berlinie 
linie, należy obliczać, że aresztowano o- |na 13 miln. marek 

koło 35.000 żydów, z e kiórych 8,000 umie. | Kilka tysięcy ży ydów przepę ędzono do 
szczono w obozach koncentracyjnych w |k rajów sąsiednich, pozbawiając ich prze 
Buchenwald pod Weimarem, w Dachau |ważnie całego majątku. Paręset więk- 
oraz w Sachsenhausen. Se przev e |S: >w handlowych zostało cał- [i 
kupcy, adwokaci, lekarze, bankierz kc zonych. Kilka tysięcy intere 


danych aryjczykom. 


ya w zone 


| wnych torfowisk. Po ukończeniu tej pra- 


cy nastąpi melioracja podmokłych łąk 
pomiędzy Dębkami a Karwią i Karwień- 
skimi Błotami. W ten sposób niedługo 
na całym wybrzeżu polskim nie będzie 
nieużytków. lecz piękne i żyzne łąki lub 
pola, na miejscu, gdzie ongiś rozprzestrz 
eniały się bagna i torfowiska. Praca nad 
osuszeniem i zmeliorowaniem torfowisk 
w północno-zachodniej części brzegu pol- 
skiego trwała 3 lata. 


Pomiędzy Puckiem, Jastrzębią Górą 
a Łebczym więźniowie z karnego ośrodka 
pracy w Czarnymmłynie i Połczynie 
ukończyli ostatecznie pracę nad zmelio- 
rowaniem łąk, mokradeł i wyeksploato- 
(wanych torfowisk. Obecnie dokonana zo- 
‘stanie praca melioracyjna nad brzegami 
zatoki Puckiej, pomiędzy Puckiem a Re- 
dą i Mostami, na 3.500 ha przestrzeni da- 


Król Karol Il opuścił Anglię 


LONDYN. Król Karol II i Wielki Wo- 
jewoda Michał odjechali onegdaj o go- 
dzinie 10 min. 20 z dworca Victoria w 
Londynie, odprowadzeni przez króla i 
lorda Halifaxa. Z pałacu Buckingham 
na dworzec orszak królewski jechał w 
3 powozach. W pierwszym powozie je- 
chał król Jerzy z królem Karolem II 

Publiczność zgromadzona na ulicach 


zgotowała obu monarchom żywiołową 
owację. 

Na dworcu licznie zgromadzili się 
członkowie kolonii rumuńskiej w Lon- 
dynie. Poseł rumuński odprowadził kró- 
la Karola do Dworu. O godz. 12 min. 15 
król Karol i Wielki Wojewoda odpłynę- 
li z Dworu na pokładzie kontrtorpedow- 
ca brytyjskiego „Sikh“. 


Pomidor na ziemniaku 


Robotnik Józef Dudyka z Katowickie 
go Dębu wyhodował w swym ogródku 
działkowym pomidory, które zaszczepił 
na naci kartołlanej. 


Amb. Rzeszy w Ameryce 


BERLIN. Niemieckie biuro informa- 
cyjne komunikuje: „Ambasador nie- 
miecki w Waszyngtonie dr. Hans Dieck- 
hoff został wezwany do Berlina celem 
poinformowania ministra spraw zagra- 
nicznych Rzeszy Niemieckiej o nastro- 
jach w Stanach Zjednoczonych oraz o 
swoistym stanowisku wobec wewnętrz- 
nych wydarzeń niemieckich (chodzi tu 
prawdopodobnie o represje antyżydow- 
skie), które wynikają z różnych oświad- 
czeń prezydenta Roosevelta oraz innych 
miarodajnych osobistości w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 


20 gramów masła 
dziennie na osobę 


Ilość masła wydzielona na jednego 
mieszkańca Rzeszy Niemieckiej wynoszą- 
ca ostatnio 175 gramów tygodniowo, zo- 

stała zmniejszona do 150 gramów. 


czasie zgłaszano coraz więcej patentów z | łatwo topirwege ooo. SE i potem gwałtownie 
Chemia W wojnie przyszłości zastosowaniem trucizn chemicznych do ce- | się spalającoge wepu magnczu razom £ 
lów wojennych. Sytuacja stawała się co- | rozżarzonym de bialeńci ciekłym żelazo 
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obronną Wobec komplikujących MSDS 10- ną i na jakiś czas nie potrzeb owano się u- piero samolot wprowadził przewrót; oka- 41 Substancje rajcowie a st ae 
żliwości Pa adu ı i sp osoby obrony stają się | ciekać do sposobów chemicznych. Szybko | zało się, że daleko łatwiej i praktyczniej rei ihera "Ta pra ia 
coraz trudniejsze i bardziej złożone, i w Ka jednak ulepszono systemy obrony i trzeba | jest rzucać bombę z gazem trującym z gó- ri pietia R spadaj 4 AEE- 
magają przygotowania nie tylko wojska a- sA lo znów szukać pomocniczych środków | ry. Samolot stał się podstawową jednost- O oi ZF a 
je i całej ludności cywilnej. ; tecznymi środkami bojowymi. Zawarte w 
taku. Leonardo da Vinci, który m. in. | ką walki chemicznej. 
; ; i powietrzu w stosunku już 1:10 miln. wy- 
Przyszła wojn skorzystać - może ze | interesował się także chemią, proponował 
zdobyczy fizyki w zastosowaniu różnych | użycia do zdobywania fort dymów tru Bomby zrzucane z samolotu mogą być | wołują tak gwałtowną reakcję organizmu, 
dODYCZ ZyKI V Z a ó ( cia c Z N ortec 1 a £ 
| | trzech rodzajów: kruszące, zapalające i | że skutek jest natychmiastowy — uciczką 
promieni. unieszkod PRERÓCY ludzi lub | jących. Austriak Senfftenberg radził dy- 
i naładowane bojowymi środkami chemicz- | w popłochu z zatrutych miejsc. Niestety 
motory; z doświadczeń medycyny 1 biologii my z kuł arszenikowych, ale jak zaznaczał, 
E nymi. Ładunek i ciężar bomb kruszących bardzo trudno jest dobrać filtry w mas- 
atzerpnie bakterie, dla szerzenia u nie- | trucie wroga jest rzeczą obrzydliwą i po- 
irzyjacieła chorób zakaźnych: najwięcej iho być stosowane tylko do pogan. Pier zależy od ich przeznaczenia i może się wa- | kach, przez które się nie przedostają, tak 
jé ró c więce wir SOWE y i 
r OAA : SĘ hać od 100 do 2000 kg. są rozdrobione. Działają szybko na orga- 
jednak skutecznych środków walki dostar- | wszą zasłonę dymną zastosował król 
nizm, ale nie pozostawiają większych 
czy chemia. Jej roz , który stał się do szwedzki Karol XII, paląc duże ilości mo- Bomby zapalające są w wiele lżejsze: 
szkód; o ile nie znajdowały się w dużych 
brodziejstwem w czasach pokoju, będzie | krej słomy na brzegu podczas przekracza- ważą od 0,5 do kg, a wyjątkowo do 10 kg. 

Wy! ilościach, zatruty powraca do normy już 
przekleństwem przyszłej wojny. „Wyku- | nia Dźwiny (1701). Podczas wojen napole- To też samolot może ich wziąć dużą ilość o godzinie pobytu na świeżym powietrzu. 
rzamie' nieprzyjaciela z zajętych pozycji skich usiłowano puszczać pociski, napeł- | i wzniecać masowe pożary. Znajduje się po £ 
nie jest wynalazkiem nowym. Już Tucydy- | nione kwasem pruskim. W r. 1855 admi- ! w nich mieszanina termitowa; podczas re- Druga kategoria bojowych środków 
des opisuje, że w wojnach pelo rał lord Dundonald zdobył twierdzę Sewa- | akcji temperatura podnosi się powyżej chemicznych działa dusząco, Są to takie. 
(V w. przed Chr.) używano poch | stopol, pomagając sobie 500 tonami palą- 2 000° i wytwarza się żelazo w stanie sto- trucizny dla płuc, jak chlor, fosgen, chlor- 
pojonych smołą i siarką do trucia wroga il cej się siarki i 2000 t. koksu. W między- pionym. Zewnętrzna powłoka bomby zl pikryna itp. nazywana. 


Zuchwała 


"Dnia 15 bm do notariusza p. Zakrzew 
„skiego Jana w Toruniu przy ul. Chełmiń- 
skiej, przybyła nieznana kobieta i zapro- 
ponowała kupno biletu wstępu na przed- 
stawienie, mające się odbyć dnia 15 bm. 
w Gimńazjum im. Kopernika w Toruniu. 
P. not. Zakrzewski kupił bilet, za który 
zapłacił 3 złote. 

Po jej odejściu stwierdził jednak, że 
przedstawienie w Gimnazjum im. Koper- 
nika dnia 15 bm. nie tylko że nie będzie 
urządzone, ale nawet nie było takiego 
projektu. 

Sprzedając bilety, nieznana kobieta 
posiadała bloczek zwykły numerowany 
koloru jasno - zielonego z napisem dru- 
kowanym bilet wtępu. 

Bilet sprzedany p. not. Zakrzewskie- 
mu był oznaczony numerem porządko- 
wym 22, z-czego należy przypuszczać, że 
taką ilość już wymieniona kobieta zdąży 
ła wysprzedać, tym bardziej, że w toku 
dochodzeń ustalono, iż dnia 15 bm. do 
Gimnazjum im. Kopernika zgłaszało się 
więcej osób z podobnymi biletami wstę- 
pu, które jednak pretensji nie zgłaszały. 

powyższego wynika, że jest to zno- 
wu wymyślony sposób oszustwa. 


Jak wykazały dochodzenia policyine, 23 października na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie odbył się mecz piłki nożnej 
zuchwałą oszustką tą jest prawdopodob- między reprezentacyjnymi drużynami Norwegii i Polski, Zawody zostały zakończone wynibiem 


nie Raciniewska, względnie Racinowska. 
lat około 30, wzrostu około 160 cm., 
szczupła; brunetka, blada, ubrana w czar 
ny płaszcz z futrzanym kołnierzem, w 


ARNAR 


bora kapeluszu i czarnych trze- 
wikach. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że energiczne dochodzenia policji dopro- 
wadzą do ujęcia zuchwałej oszustki. 


2:2, uważanym za poważny sukces drużyny polskiej. 


oszustka grasuje Zamordowanie komendanta 
w Toruniu 


posterunku 


WARSZAWA. W środę wieczorem | 
zamordowano krytobójczo komendanta | 
posterunku policyjnego w Markach pod 
Warszawą, starszego przodownika Stan. | 
Gossa. Zbrodni dokonano na podwórzu | 
przy posterunku o godz. 9,30 wieczorem. 


f 
| 


| 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka | 


|od sąsiedniej posesji. Zarządzono obławę 
|na terenie Marek i okolicy, ale na ślad 
|mordercy nie natrafiono. 


|komendantem posterunku 


li tępił z całą bezwzględnością przestęp- 
|ców na swym terenie. Osierocił on żonę 
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li rękach, nałogowego pijaka, 
|szeregu miesięcy włóczył się bez dachu 


policyjnego 


Śp. Goss otrzymał postrzał w lewy bok 
i zmarł przed udzieleniem mu pomocy le- 
karskiej. Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, że zamordowano go strzałem z 
dubeltówki, oddanym do niego z za pło- 
tu oddzielającego podwórze posterunku 


Śp. przodownik Goss był przez 6 lat 
w  Markach 


i czworo dzieci 


Szczury zagryzły pijaka 

Na bulwarze nadwiślańskim w Kra- 
kowie znaleziono w piątek rano złwoki 
mężczyzny pozbawionego obu uszu i dol. 
nej wargi. 

Były to zwłoki bezrobotnego malarza 
Sikory straszliwie pokaleczone na głowie 


który od 


nad głową sypiając w lochu pod mostem. 
Tam też ułożył się do snu, upity 
denaturatem do nieprzytomności. Na le 
żącego włóczęgę rzuciły się szczury i po- 
gryzły go nie do poznania. 


Rozebrał komin, aby pozbyć 
się lokatorów 
ZBLEWO. Borchard Rudolf w Hucie 


| ag a a a 
Dziki upolowane w jeziorze |. Zblewa miał kłopot z usunięciem 


|ze swego domu lokatorów Kuzimskich, 
|którzy jak twierdzi, nie płacą od roku 
|już komornego. Wreszcie wpadł na po- 


Krowa się wściekła ŻARNOWIEC, Rybaków Augustyna| nym rzutem zarzucił sznur na szyję po- 


ź Konkola, właściciela jeziora Żarnowiec-| tężnego dzika. W czasie gdy rybacy pod- 
WYRZYSK. U jednego z gospodarzy |kiego, spotkała niesamowita przygoda. |ciągali dzika do łodzi, jeden z nich nożem 


w Wolsku zauważono, że krowa daje ja- 
kieś anormalne oznaki, nie spotykane za- 
'twyczaj u. krów, O wypadku zawiado- 
miono natychmiast powiatowego lekarza 
weter., który udał się na miejsce, gdzie 
stwierdził, że krowa się wściekła. Krowę 
zabito, a w Wolsku zastosowano środki 
celem zapobieżenia dalszemu rozszerza- 
hiu się tej strasznej choroby. 


„Czy Witos wróci do Polski 


Jak się dowiadujemy z kół poinformo 
wanych, rada nacz. Stronnictwa Ludowe- 
go, która zbierze się w niedługim czasie, 
zwróci się do prezesa Stronnictwa Ludo- 
wego Wincentego Witosa z wezwaniem, 
aby wrócił do kraju. 

Słychać, że prezes Witos ustosunku- 
je się pozytywnie do tego wezwania i po 
przybyciu do kraju odda swą sprawę de- 
cyzji czynników miarodajnych. 

Zainterpelowany w tej sprawie pre- 
zes Komitetu Wykonawczego Stronnic- 
twa Ludowego p. Maciej Rataj oświad- 


dome, * 


Kiedy rybacy na jeziorze zapuszczali siej zadał mu śmiertelne ciosy. Po chwili 


dru 


ci wyłoniły się tuż obok nich trzy potężne| gi dzik złapany w ten sam sposób, zginął 


czarne dziki, szybko płynące od strony| od ciosu siekiery. Trzeci zdołał dopłynąć 


niemieckiej do polskich lasów. Jeden z| do brzegu i skryć się w lasach. 


rybaków widząc uchodzącą zdobycz, cel. 


Napad rabunkowy 


CHEŁMNO. Weronika Filipska, li- 
cząca lat 62, umysłowo upośledzona słu- 
żąca w Strucfoniu, pow. chełmińskiego, 
zawiadomiła policję, że dnia 13 bm. w po- 
łudnie, kiedy była zajęta w polu doje- 
niem krów, podszedł do niej z tyłu nie- 
znany mężczyzna, zarzucił worek na gło- 
wę, przewrócił na ziemię, bijąc pięścia- 


kandzie sądowej sprawie z art. 150 k, k. 


2 całego świata 


TORUŃ. W Świeciu zmarł ostatni na 


BERLIN. W czwartek w godzinach 


iWięził sąsiada z powodu sporu o grunty 


I WARSZAWA. Sporządzono akt o- przewidującego sankcję za pozbawienie 
czył, że nic mu na ten temat nie jest wia. |skarżenia w rzadko spotykanej na wo- |wolności. 


mi i skradł jej ukryty w kieszeni halki 
woreczek, zawierający 50 złotych:w bi- 
lonie oraz książeczkę do nabożeństwa, w 
której było 200 złotych w dwóch bankno- 
tach po 100 złotych. Rysopisu rabusia 
poszkodowana podać nie może. Policja 
prowadzi śledztwo. 


Przed sądem okręgowym w Warsza- 
wie stanie mieszkaniec gm. Woła Skąp- 
ska, pow. radzymińskiego, Piotr Kleczka, 
pod zarzutem zadania ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych i samowolnego uwięzie- 
nia swego sąsiada, Wojciecha Stefańskie 


mysł i usunął z domu komin. Sądził, że 
nie mając komina, niepożądani lokatorzy 


jprędzej wyniosą się. Tmczasem sprawa 


wzięła niespodziewany obrót. Borchard 
stanął bowiem przed sądem grodzkim w 
Starogardzie, który skazał go na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata za roz- 
biórkę komina. Kuzimscy mieszkają na- 
dal. 


Masowa emigracja Żydów 


z Polski koniecznością 
BERLIN. Posunięcia dyplomacji pol- 


skiej, mającej na celu przygotowanie te- 
renu dla emigracji Żydów z Polski w ra- 
mach międzynarodowej akcji, znajdują 
w prasie niemieckiej coraz szersze i wy- 
soce przyjazne echo. 

Pisma cytują obszerne głosy dzienni- 
ków, opowiadające się za koniecznością 
masowej emigracji Żydów z Polski. 


z 


napadł na swego sąsiada na polu, ciężko 
zranił go w nogę, a następnie zamknął w 
lepiance przeznaczonej do przechowy- 
wania ziemniaków. Rodzina Stefańskie- 
go przez kilka tygodni bezskutecznie po- 
szukiwała tajemniczo zaginonego wieś- 
niaka, aż dzięki przypadkowi znalezio- 
no go w miejscu uwięzienia w stanie nie- 


Pomorzu weteran powstania styczniowe. |wieczornych odbył się w Duesseldortie 
go śp. January Janiszewski w wieku lat- uroczysty pogrzeb zamordowanego se- 
90. Zmarły odznaczony był krzyżem „Po- |kretarza w Paryżu, ambasadora v. Ratha. 
lonia Restituta” i krzyżem Śląskiej Wstę- Na pogrzeb przybył z Berlina kanclerz 
gi za waleczność i zasługi. | Hitler, 


e: i OPM | BUKARESZT, Wydarzyła się tu nie- 
WARSZAWA. W jednej z firm han- zwykła katastrofa samolotowa. Samolot 


dlowych w Warszawie przy pomocy fał- | Szkolny uderzył o maszt radiostacji lot- 
szywych czeków PKO. przywłaszczono niską bukaresztańskiego. Strzaskany apa 
sobie znaczną sumę pieniędzy sięgającą rat runął na ziemię, a zwłoki pilota za- 
około 150 tysięcy złotych. wisły na maszcie radiowym. Wypadek, 
| który rozgrywał się w pobliżu toru wyści 
gowego, wywołał panikę wśród kilku ty- 
sięcy zgromadzonej tam publiczności. 
WATYKAN. Podczas uroczyst. betyli 
kacyjnych św. Franciszki Ksawery Cabri- 
ŁÓDŹ. Policja kobieca w Łodzi zli- |ni (zakonnicy amerykańskie), w kościele 
kwidowała. młodocianą szajkę złodziei św. Piotra, niespodziewanie zapalił się 
grasujących w łodzi i na terenie woje- | tron św. Piotra, stojący przy ołtarzu ba- 
wództwa, Na czele bandy stał 13-letni | zyliki. Ogień ugaszono w zarodku przy 
chłopiec. pomocy gaśnic. 


Dochódzenia doprowadziły do ujawnie 
nia i ujęcia sprawcy systematycznych, 
nadużyć oraz odebrania niema! wszyst- 
kich przywłaszczonych pieniędzy. 


, przytomnym. 
Kleczka od wielu lat prowadził ze Ste | Samowolnie uwięzionego musiano na- 
fańskim proces, Na tym tle dochodziło do | stępnie przewieźć do szpitala — gdzie 


różnych kłótni, aż pewnego razu Kleczka| dokonano mu amputacji nogi. 
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| pudeł! | na Harrigana. Po zamówieniu obrzydliwą szkapę. Na koźle niko- 
| 1 | ladł się do Presto- go nie było. Dopiero po jakimś 
| s > chwili zaczął o- czasie zjawił się stary woźnica, 
y się į | J wręczył swojemu panu jakąś to- 
1a piwo.. Po stu | | prk powtó- rebkę i wkrótce oboje odjechali. 
dpowiedniejszą t | | : zk Szanow- — Pięknie. A co jest z testamen- 
piwo „Pod Zielonym Bul | | jdi tem? 
dali się zgodnie w bi ili | 03 do Notariusz skrzywił się i pokręcił 
ki Nas | 4 ha głową. 
Hardy i doktór Wil 1] | | I 1 tam — Nie mam żadnego testamentu. 

Inspektor wyjął z ust | 1 w W mojej obecności nie był nigdy . 
i zapyt | z | A sporządzony. Stary Lawrence mó- 

—— Pan na mnie c panie Har- | i 1 | jatek. wił o tym niejednokrotnie, ale na 
rigan? | to | Law tym się i skończyło. Być może, 

—— Nie, panie inspel | w | d ytanien Į wyobrażał sobie, że to już jest zro- 
pannę Forster. Ch X | — Oczyw | ochronić kapitał od po- bione, wszak był niespełna rozumu. 
wadzić. | 1 | now zadku fi iedzi: Ciekawym jednak kto puścił baj- 

Hardy potrząsnał głową. | y łem zrobi ne kę, bo gdy wróciłem dziś z dłuższej 

— Na sali już nikogo I obli 1 i à podróży, kierownik biura — z któ- 
Mość panna Forster p 2 do pu | ym rym pan rozmawiał, kochany in- 
celarii. | | ie ać ziemi. ektorze oświadczył mi, że pani 

— Obawiam się, że tam pan p J | G 3ardwell prosiła, abym koniecznie 
nie znajdzie — u | do nich przyjechał popołudniu i 

arz. Potym zwróci do j | rzywiózł testament. 
jaciela: — Moi z | — Tak — wmieszał się do roz- 
pana Harrigana. które pan kiedyś znalazł w p | J mowy John — ale jeszcze przed- 

— Bardzo chet P è sę | a wczoraj pan Edwin Lawrence mó- 
spektor. — Panie Harrigan, z - I | j wił wyraźnie, że chce zmienić te- 
szamy pana na śniadanie d - ł stament. 
sta. Panna Forster bez pańskiej —A | I — Może to zrobił, panie Harri- 
pomocy powróci do domu j | gan, ale u mnie go nie było i nie 

-í Dzi nistå | ma. Z takimi dziwakami nigdy nic 
nowie sąd: ka- k 1 | nie wiadomo. 
dzał.. Nie pr n. | ( p To i Notariusz pożegnał się. W tej sa- 
nieobecność sprawiła wielką przy- | t l ) | € mej chwili gospodyni przyniosła 
krość pani Barc ] jeż | a śniadanie. 

—O. Al » EERE ri l 5 1 z y Inspektor Hardy nie -zdążył 
pozwoli wyrzucić. Gdyby | - "| bił sol ! a W przełknąć jednego kesa, kiedy zją- 
grażało niebe 48 proszę n e ł V wił się policjant i zameldował ż “ 
oświadczyć S rez la = } poważną miną: 
że pan nie tego domu risan? " —Smeetha zatrzymano na stacji 
mojego po: N a teraz tee inspektor H 7 pò- v York. Policja dworcowa zapytuje, 
chodźmy, s toi po ta j WI 1 co ma z nim począć. 
stronie domu. — Zapal łem ) - sk 1 — Głupie gadanie, tu go przy- 

Trzej mężczyźni okrążyli urzą d rannie — > - cz t; słać. 
gminny. Mały Bent tał przed mar! Ka b celaria — Tak jest, panie inspektorze, 
drzwiami zaopatrzonymi w spory lać, bi > na op tej spr ale oni chcą wiedzieć, ©0 co ten 
szyld blaszany z napisem p ty s j te Smeeth jest oskarżony. 

‚Obcym wstę . k nie « sie, ponie- — O to, że próbował mnie za-_ 

John Harri w stał rzu do wozu w jnoty y wię- mordować — odparł niewzruszenie 
środku, w 1er — Tak. Pr i © cej | Ronald Hardy. 
wszedł pierwszy dzie lu 1 t nie można y ren 

— A wo to jest? le Sekretarz ikna? jen można XXI. 
pochylając się - klucz po 1 sedziego. Osol dzie Twarz Johna Harrigana wyraża- 
nych i podni ą która chc nas obd ć pa st! ła takie bezgraniczne zdumienie, że 
w brążowy p i a > m LEE DEE d Ronald Hardy nie mógł się po- 
pierosy, Re ? bu k 1 za I sety j wstrzymać od lekkiego uśmiechu. 

Inspektor, kt w tym momen- prawdopod 3 przed 1 Po odejściu policjanta inspektor 
cie twardości opony w prawym dów — r to 1 a } powiedział: 
przednim k ł gł Tam t okno ] ; | 20645 — Widziałem pana w parku 

— Nie, a gdzie to | py- tarza, po który! 1 się th: c wczoraj w nocy. Pana, Prebble'a i 
tał. obracajac ke w palcach 25 c Lawrence'a. Stałem o jakie dziesięć 

Doktór ner 1 } V ] d łc metrów od was. 

- W każd > d nie t ] ss nieg 3 — W takim razie widział pan 
nie należy. Zaraz zobaczymy, co ki ' u. Jano- > się nie dogadał ze sta- człowieka, do którego Prebble 
w tym jest. , na | 0- strzelał... 

Inspektor położył paczkę na | p `] | — Prebble do nikogo nie strzelał 
chłodnicy, zdjął opakowanie — u- | s poza tym rzadko kto ted | tre panie Harrigan — przerwał inspek- 
kazało się podłużne pu tektu- | p ] Troche dal fol- | m — Notariusz wy- tor. — Wyciągnął rewolwer z dic- 
rowe. W tym mor 1 | y tej tam | ją S yie PAS PRM szeni, ale podbiłem mu łokieć i 
okrzyk Johna Hat a: y | nos. — To już wszystko, inspekto- przy tym padł strzał... Już nie chcę 

— Jest!!! | rze pana trzymać dłużej w naprężeniu, 

W pudełku leż rka i | Ronald Hardy zwrócił się do Joh- zresztą i jedzenie wystygnie. Więc 
kilka ampułek. Dw łamane na niech pan : słucha: wczoraj zwiedzi- 
Lekarz wyskoczył prędko z samo- — Czy pan Edwin Lawrence ni- łem jeszcze raz wieżę. W powrotnej 
chodu. gdy nie opowiadał panu o tym, że drodze ujrzałem naszego przyjacie- 

— Uważaj, Ronaldzie! — zawo- | posiada biżuterię? la Smeetha, gdy opuszczał dom 
łał ostrzegawczo. Wziął pudełko — Nie, panie inspektorze. Tylko służbowy. Podążyłem za nim... czy 
powąchał ostrożnie. — Nie, to nie raz dał mi do zrozumienia, że jest pan wie, dokąd on szedł? Do furt- 
jest kwas pruski.. bardzo bogaty. ki, która znajduje się w pobliżu 

Inspektor Hardy odebrał pudeł- — Hm... — Ronald Hardy znów opuszczonej stróżówki. Tam cze- 
ko, wziął papier r, w . 9 za- , a. — Oczywi- kała nań jakaś kobieta. Z początku 
winięte i wszedł do urz í — Pan Pi ą na pan wie, co się stało nie mogłem jej rozpoznać w ciem- 

— Kto to mó 1? Notariu P był di ) : > ności, ale teraz już wiem, kto to 
— zwrócił. si o V tu, chud; o szpal - dał je pan Le był. Kobieta miała widocznie mało 
Johna Harris rao ty, miał żywe wesółe ocz: kie inne o bar ku na czasu, bo zamieniła z Prebble'm za- 
pytanie już miał ] ka y i silna kwac ą szczękę. ledwie kilka słów, potem coś mu 
— Spróbujmy się zast po cy wetknęła w dłoń i znikła. Nasz 
pierwsze, ta osoba — nawi 10 u- m, y, koshan inspekto- przyjaciel zatrzymał się jeszcze na 
wiąc mógł to być mę za- wi ù i się ustalić tylko tyle, parę chwil przy furjeć, a następnie 
równo jak kobieta — więc ta osol ze że « rence kazał za pako- udał się powoln krokiem w po- 
musiała wiedzieć, że samochóc 1 wać tę i zanieść ja na dół do wrotną drogę. Oczywiście, zależa- 
leży do inspektora na Zrobił to urzędnik banku, ło mi niezmiernie na tym, aby s gr" 
re, osoba ta była nie i mnie kają dawn potem opowiadał, że gdy dowiedzieć, co otrzymał od tej " 
sprawie sądowej, po trzecie, mu- Ronald Har dy zeprosił nota- SZ edf na ulicę, ujrzał przedpoto- ` piety. 
siało jej bardzo zależeć na tym, by . riusza, potem przedstawił mu Joh- powy wehikuł zaprzeżony w chudą (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Romana m. Anieli, Tomasza | 

Słowiański: Sławogosta. | 

Listopad Słońca wsch 7,6 zach 15,37 
w A 
jow om a o d 


" Wtorek 


Zecyli 


i ę į Słowiański: Wszemiła | 


Słońca wsch 7,7 zach 15,36 
Księżyca wsch 7,24 zach 16,2 


WĄBRZEZNO 
PRZYPOMINAMY, 


że już można zapisać gazetę na grudzień 
Obecny okres długich wieczorów daje 
więcej czasu na czytanie 

GALETY, 
która w sposób zwięzły i szybki podaje 
wieści o tem, co się w świecie dzieje, ja- 


Listopad 


"siężyca wsch 6,21 zach 15,22 | 
I 


bona | 


ko też informuje czytelników o wielu | 
sprawach z różnych dziedzin życiowych. | 
Dzisiejsze czasy w których | 
wypadki o dziejowym wprost znaczeniu | 
biegną z szybkością zawrotną, powodują, ' 
że w każdym domu musi znajdować się | 
pismo, które szybko informuje o bieżą”| 
cych wydarzeniach dnia. 

Prosimy więc Szanownych Czytelni- 
ków nie tylko o zapisanie samym „Głosu 
Pomorza“, lecz o przysporzenie pismu 
naszemu nowych abonentów. 


6 Targnal się na życie, Przebywający od 
dłuższego czasu w zakładzie psychiatrycznym 
długoletni urzędnik Zarządu Miejsk ego w dziale 
Opieki Społecznej śp. Roman Sarniewicz wróc ł 
omeśdaj do domu i dzisiaj rano o godzinie 9-tej 
odebrał sobie w mieszkaniu swoim życie. 


| 
| 


| 

| 

© Podziękowanie, Wydział Pracy Kobiet i] 
Zarząd Powiatowy Związku Strzeleckiego w Wa- | 
brzeźnie składa serdeczne strzeleckie podzię- 
kowanie PP. ofiarodawcom i wszystkim tym, 
którzy. w jaki kolwiek sposób przyczynili się | 
do uświetnienia tego wieczoru. 


© Weryfikacja niepodległościowca, Placów* 
ka Historyczna DOK. VIII wydała następujące | 
zaświadczenie: 

ZAŚWIADCZENIE 

Niniejszym zaświadcza się, że Pan SZCZU- 
KA BOLESŁAW urodzony dnia 5 czerwca, 
1883 roku, syn Kajetana i Antoniny zamiesz- 
kały w Wąbrzeźnie, ul. Mickiewicza 1. był czyn 
nym członkiem Rady Żołnierzy í PANO 
w Lubawie od listopada 1918 r, do grudnia 
1918 roku i Organizacji Wojskowej Pomorze w 
Lubawie od dnia 27-$o grudnia 1918 roku do 
Hstopada 1919 roku. | 

Dowódca Okręgu Korpusu Nr VIL 


|| 
© Zebranie Powiatowego i Lokalnego Ko- 
mitetu Wykonawczego Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży w Wabrzeźnie odbyło się dnia 16 listo- 
pada 1938 roku o godzinie 16,30 w szkole pow- 
szechnej męskiej pod przewodnictwem kierowni- 
ka szkoły pana Nałęcza. 
"Na zebraniu tym obecni byli pp. Lirówna, 
kerowniczka szkoły żeńskiej, Lisewska Helena, 
Cander Anastazy, Kurzyński, naczelny sekretarz 
Wydziału Powiatowego, Ledwochowski redak- 
tor, Szpakiewicz, naczeln k Urzędu Skarbowego, 
Wiśniewski, naczelnik urzędu pocztowego, Żu- 
ralski naczelnik Sądu Grodzkiego i profesor 
Budysz, w zastępstwie dyrektora gimnazjum p. 
Habla. Usprawiedliwili swą nieobecność pp.: 
Sigurska, adwokat Balcerski, burmistrz Schwarz 


i Dr. Woźniewski. 

Po zagajeniu zebrania i podaniu porządku 
obrad zdał prezwodniczący szczegółowe i ob- 
szerne sprawozdanie z półkolonii letniej oraz z 
działalności Komitetu w roku szkolnym 1937 i 
1938 

Następnie uchwalono jednogłośnie urządzić 
„TYDZIEŃ BIEDNYCH DZIECI”, który będzie 
trwał od 26 listopada do 3 grudnia 1938 roku, 
w czasie Tygodnia na terenie miasta Wąbrzeź- 
na będą panie zbierały po domach i w urzędach 
deklaracje składkowe w naturalach lub go- 
tówce. Poza tym odbędze się w dniu 27 listo- 
pada 1938 roku zbiórka uliczna. 

Komitet uchwalił zakupić 500 sztuk misek 
emaliowych dla biednej dziatwy. Do zakupienia 
tychże wybrano kom'sję w składzie pp. Nałęcza, 
Kurzyńskiego Józefa i Candra Anastazego. 


Postanowiono zająć się także utworzeniem 


WARSZAWA. Jak się dowiadujemy, w cią- 
gu najbliższych tygodmi stanie się aktualną spra- 
wa obniżenia podatku lokalowego, co ma zna- 
czenie dla wszystkich lokatorów starych domów, 


|Podatek ien jak wiadomo, pobierany jest czę- 


ściowo na Fundusz Kwałerunkowy, częściowo 
ra Fundusz rozbudowy miasta 
związków komunalnych. 


oarz na cele 


| Lokalnych Komitetów Pomocy dzieciom i mło- 


dzieży przy współudziale pp. kierowników szkół 
i wójtów. Sprawę tę pozostawiono do załatwie 
nia Komitetowi Wykonawczemu 
Komitet 
niu 1 lutego 1938 roku zabawę na rzecz bied- 


Poza tym uchwalił urządzić w 
nych dzieci w sali hotelu p. Kostrzewy. 
Następnie ułożono program pracy na rok 
szkolny 1938-39, który zostanie na walnym ze- 
braniu Komitetu przedłożony do zatwierdzenia, 


Jednocześnie uchwalono rozpocząć akcję doży- 


wiania biednych dzieci w obu szkołach powszech | 


ych od 28 listopada 1938 roku 
zwołać walne zebranie Powiatowego i Lokalne- 


jak również 
go Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży na 
dzień 23 listopada 1938 roku o godzinie 16,30 
w szkole powszechnej męskiej w sali rysunko- 
wej. 

Kurzyński 


sprawę żebractwa wśród dzieci przedszkolnych. 


W wolnych głosach poruszył p. 


Zebrani stwierdzają, że na skutek zwalczania 
daje się zauważyć ma terenie miasta Wąbrzeźna 
pewne odprężenie, tym mniej postanowiono na- 
zwalczać żebractwo 


dal jeknajenergiczniej 


wśród dzieci aż do zupełnego zaniku 


© Zmiana w opłacie składek do ubezpie- 
czenia inwalidzkiego robotników rolnych z*%trud 
nionych na obszarze Województwa Pomorskiego 


W związku z ustaleniem przez Urząd Woje- 


wódzki Pomorski na podstawie art, 8 ustawy z 
dnia 30 lipca 1938 roku (Dz U RP Nr 56 poz., 
446) wartości świadczeń w naturze, wchodzą- 


icych w skład wynagrodzeń robotników rolnych 


10. 1938 roku do 31. 3. 1938 
roku, ogłoszenym w Pomorskim Dzienniku Wo- 


na okres od 31. 


jewódzkich Nr 33 z dnia 1. 11. 1938 roku poz. 
378, obowiązują z dniem 31. 10, 1938 roku na- 
stępujące składki w ubezpieczeniu inwalidzkim 
robotników rolnych. 

I, Ordynariusze 
tj. ręczniacy, stróże, skotarze, oprzątacze, po- 
lowi, wartownicy fornale stangreci, (forysie) na- 
ieżą do klasy czwartej (znaczek tygodniowo 1 
złoty). 

IL Dozorcy rzemieślnicy i wykwalifikowani 

pracownicy. 


a) kowale, kołodzieje, cieśle, murarze i s odla- 

rze, którzy złożyli egzamin i mają za sobą 5- 

letnią praktykę, należą do klasy piątej, (zna- 

czek tygodniowy 1,20 zł). 

b) włodarze, karbowi, kwalifikowani owczarze 

i żonaci pomocnicy oraz ogrodnicy należą do 

klasy czwartej (znaczek tygodniowo 1 zł.) 
IL Chałupnicy 

należą do klasy III (znaczek tygodniowy 0,80 zł.) 
Zaciążnicy. 

kategorii I, II i IH należą do klasy I (znaczek 

tygodniowo 0,40 zł) 

kategori! czwartej nale 

tyśodniowy 0,60 zł). 


V. Robotnicy sezonowi. 


żą do klasy II (znaczek 


e) pozamiejscowi wszyscy należą do kl II (zna- 
tygodniowy 0,60 zł) 
i kategorii I należą do klasy I (zna- 
y 0,40 zł) 
H n 


H 


kategorii II i 


tygodniowy 0,60 zł). 


ależą do klasy (znaczek 
VI. Swajcarzy (dojarze) 
należą do klasy V (znaczek tygodniowy 1,20 zł.) 


UWAGA: Tabela powyższa ustalona została 
przy uwzględnieniu normalnych zarobków, po- 
bieranych przez robotników rolnych na podsta- 
wie kontraktu taryfowego. Nie uwzględniono w 
niej żadnych dodatków, które przewiduje kon- 
trakt taryfowy, jak np. u zaciężników, pełnią- 
cych funkcje fornali i zatrudnionych przy kosie 
u uprząłaczy i owczarzy. 


W przypadkach więc wypłaceńia przez pra- 


codawców tego rodzaju dodatków należy opła- 
cać składkę inwalidzką według ogólnego roczne 
$o zrobku pracownika łącznie z pobranymi do- 
datkami. 

VIL Pracownicy nie objęci kontraktem ta- 
ryfowym, zatrudnieni w gospodarstwach rolnych 
na wsi za zarobkiem gotówkowym i wolnym 
utrzymaniem: a) czeladnicy), szo- 
ferzy, kwalifikowani kucharze i kucharki, go- 
spodynie, pielęgniarki, bony itp, przy zarobku 
śotówkowym miesięcznym do: 


5,66 zł klasa I po 0,40 zł. 


pomocnicy ( 


„GŁOS POMORZA* 


AQbniżka podatku lokalowego 


|| 
Poaieważ bardzo wiele mieszkań od Nowe- 


go Roku wypadło już z pód ochrony lokatorów, 
a nadto nowe domy zaczynają już podlegać 
cpodatkowaniu, dotychczasowe stawki uznane 
zostały za zbyt wysokie, Obniżka podatku loka- 
lowego wynieść ma 33 procent 


ponad 
ponad 


5,66 do 22,33 zł klasa Il po 0,60 zł. 
22,33 do 39,00 zł kl. III po 1,00 zł 
39 ,00 do 64 zł kl. IV po 1,00 zł. 
64,00 zł kl. V po 1,20 zł 


»onad 


ponad 


cy do posyłek i gońcy stróże domowi, wszelkie 
go rodzaju służba domowa obojga płci, pracz- 
ki itp. przy zarobku gotówkowym mesięcznym 
do 14,66 zł kl. I po 0,40 zł. 

14,66 do 31,33 zł kl. II po 0,60 zł 

31,33 do 48 zł kl. III po 0,80 zł 


ponad 


ponad 


| ponad 48 do 73 zł kl IV po 1,00 zł 
|ponad 73 zł kl. V po 1,20 zł 
Dla pracowników podanych powyżej pod 


pkt. VII a 


bowiązuje nadal tabela dotychczasowa, 


ib, a zatrudnionych w miastach, o- 


Z ŻYCIA RODZINY KOLEJOWEJ 


Dnia 13 listopada br. odbyło się w lłowie 
uroczyste poświęcenie sztandaru drużyny har- 
cersk.ej pozostającej pod opieką miejscowego 
Koła Rodziny Kolejowej. Dla uczestniczenia w 


|tej uroczystości przybyły drużyny kolejowe z 
|Jabłonowa, Kowalewa, Grudziądza, Działdowa 
i Brodnicy. Na zbiórkę przed dworcem kole'o- 
wym zgromadziło się 280 harcerek i harcerzy 
nie licząc miejscowych organizacyj szkolnych, 
kolejowych, Straży Pożarnej i Towarzystwa Gi- 
mnastycznego Sokół, O godz. 9,45 nastąpił wy- 


marsz z orkiestrą harcerską na czele wraz z 


16 pocztami sztandarowymi do kościoła Najś. 
Marii Panny, Mszą św. celebrował Ks, Wikary 
B'stram. Po nabożeństwie dokonano aktu poś- 
więcenia sztandaru, Następnie w zwartych sze- 
regach udano się przed pomnik Marszałka J 
Piłsudskiego, gdzie delege 


cja harcerska złożyła 
wienice po czym oddziały harcerskie oraz sto- 
warzyszenia miejscowe 
dzami Rodziny 


defilowały przed wła- 
Kolejowej, przedstawicielami 
Związku Harcerstwa Polskiego oraz rodzicami 


chrzestnymi i licznie zebraną publicznością. 


W sali kasyna kolejowego podjęła Sekcja 
Harcerska Przedstawicieli władz i społeczeństwa 
tudzież rodziców  chrzestnych i harcerzy 
żołnerskim obiadem, W czasie obiadu wygło- 
sł p. Dr Barganowski, Prezes Koła Rodziny 
Kolejowej przemówienie powitalne. Następnie 
p. Przybyszewski, Przewodniczący Sekcji Har- 
cerskiej złożył szczegółowe sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności; z kolei b. Hufcowy 
p. Chamski zilustrował w swym przemówieniu 
genezę powstania drużyny harcerskiej na tere- 
nie Iłowa podkreślając ofiarność i ścisłą współ- 
pracę miejscowego 
z władzami 


społeczeństwa koleiowego 
harcerskimi, Dziedzic Milewski b. 
Dyrektor Cukrowni przemówił w imieniu oko- 
licznych ziemian życząc kolejowej drużynie o- 
raz Sekcji Harcerskiej jak najdalej sięgającego 


szczęścia w rozwoju idei harcerskiej ma terenie 
złożył solenne przyrzeczenie 


dz e 


Iłowa. kolei Hufcowy mie'scowej komendy 


iż nadal stać bę- 
placówki 


na straży rozwoju harcerskiej, 


| b) uczniowie rzemieślnicy (terminatorzy) chłopcy 


Str 


5 


Z ruchu młodzieży 


wyświetla SŁOŃCE dziś, w poniedziałek i we 
wtorek o godzinie 20,30. 

w Marcelle 
| Pierre Renoir i Aime Clarionid, 


rolach Chautal, 


głównych: 


Następny film sensacyjne arcydzieło pt. 

| FRAULEIN DOKTOR 

| 6 TORREADOR Z MONTAGRADAS. Ub 
niedzieli młodzież tutejszego Oddziału KSMM. 
|wystawia piękną sztukę, osnutą na tle ostat- 
nich walk w Hiszpanii. 

| Aktorzy z prawdziwie artystycznym zacię- 


|ciem wywiązali się ze swych ról, za co publi- 


iwa wynaśradzała ich hucznymi oklaskami, 
Po przedstawieniu w zamkniętym kółku 


odbyła się zabawa taneczna w miłym nastroju 
do późnych godzin. 

| 
| e Ze Święta Młodzieży, 
16 bm. odbyło się uroczyste 


w środę, dnia 
zebranie Oddz. 
Kat. Stow Młodzieży Męskiej w ognisku przy 
wspóudziale Parafialnej Akcji Katolickiej. 

| slowo wstępne wygłosił ks. proboszcz Zarem- 
(ba, wskazując zebranym na świetlany wzór 
Kostki 

Prezes Arendarski powitał zebranych życząc, 
AK, a Od 


bpra 


patrona młodzieży św, Stanisława 
by wsółpraca pomiędzy Zarząde 
działem (KSM. układała się 


|wozdanie ze Zlotu Ogólnopolskiego młodzie 


m 


pomyślnie 


[ży w Częstochowie wygłosił sekretarz druh 
| Silbernagel. 


apelu” nastąpił uroczysty 


Po odśpiewaniu pieśni „Hej do 
akt no- 


Wobec sziam 


nego obrazu św. Stanisława Kostki, ślubowali 


przyjęcia 
wych członków, łaru i oświetlo- 
kandydaci na członków, że przyjmując na sie- 
bie obowiązki członków KSM, będą budować 
Polskę Chrystusową. Następnie zebrani dru 
howie odśpiewali trzykrotnie Hejnał Złotowy. 
Do nowoprzyjętych członków przemówił pre- 
zes Okręgu KSM. W. Rzeczewski, wzywając 
ich do wytrwałej pracy w służbie Kościoła 
i Państwa, Z zebranych gości przemówiła je- 
p. 
szeregi KSM. przeszli już czterej jej synowie, 
KSM. wyw iera 


J 
Po 


szcze Nowakowska, wskazując, iż przez 
uznając dodatni wpływ, jak 


na wychowanie młodzieży. omówieniu 
szeregu spraw organizacyjnych, prezes Aren- 
darski zamknął zebranie pozdrowieniem Pa- 
j 


na Boga, dziękując wszystkim gościom, iż ra- 


czyli się zainteresować sprawą wychowania 


naszej młodzieży w organizacji KSM 


Życie towarzystw 
CZE D MOW NSZZ” RAWY LEL WERKE ZZO AOE RM E 


— Zebranie organizacyjne Związku Młodej 
Polski odbędzie się dnia 23 lisiopada 1938 roku 
o godzinie 20,00 w Domu Pracy Społecznej. 

Obecność wszystkich członków konieczna. 

Zarząd 


— Uwaga PODOFICEROWIE REZERWY! 
We wtorek, dnia 24 listopada 1923 roku odbę- 
dzie się zebranie plenarne Koła, w Świetlicy 
Domu Pracy Społecznej o godzinie 20,00. 

Podoficerów Rezerwy najuprzejmiej zaprasza 
Zarząd 


Baczność RESTAURATORZY! Dnia 24 
bm. odbędzie się nadzwyczajne zebranie Tow. 
Restauratorów na miasto i powiat, w lokalu p. 
KOSTRZEWY o godzinie 10,30, Na powyższe 
zebranie przybędzie prezes okręgowy z Torunia 
oraz przedstawiciele władz. Ponieważ na zebra- 
niu będą omawiane ważne sprawy przeto upra- 
sza się o przybycie wszystkich członków. 

Zarząd 


która za poparciem Rodziny Kolejowej, mogła | 


się należycie rozwinąć i zająć pierwsze miejsce | 


w hufcu. Na zakończenie przemówił p. Józef 
Mielcarek, zast. przewodniczącego Sekcji Har- 
cerskiej przy Zarządzie Okręgu Pomorskiego. 
dziękując za słowa uznania wypowiedziane pod 
adresem Rodziny Kolejowej oraz złożył człon- 
kom miejscowego 
dzom Harcerskim oraz Rodzicom Chrzestnym 


serdeczne podziękowanie za dotychczasową 
bezinteresowną pracę w dziedzinie harcerskiej. 
W imieniu Prezesa Zarządu Okręgu Rodziny 
Kolejowej p. Mgr Władysława Batyckiego, zło- 
żył — zebranym życzenia dalszej owocnej pracy 


nad zrzeszeniem wszystkich dzieci pracowni- 


ków kolejowych w szeregach Związku Harcer- | 


|stwa Polskiego oraz — m'ejscowego społeczeń- 
stwa kolejowego w Sekcji Harcerskiej przy Ro- 
„dzinie Kolejowej. 

| Po obiedzie w czasie którym przygrywała 
orkiestra 125 Pom Drużyny Harcerzy z Grudzią- 
dza — odbyły się pokazy harcerskie poszcze- 
gólnych drużyn oraz przedstawienie amatorskie 
p. t, „Aktor bez zajęcia", — 


@ Z srebrnego ekranu. Film poświęcony pa- 
i bohaterów Wojny Światowej pt, 


KOMBATANCI 


o dramatycznym napięciu i wzniosłych ideałach 


mięc 


Zarządu Koła „RK", Wła- | 


Walne zebranie Powiatowego i Lokalne- 
go Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży od- 
będze się w środę, dnia 23 listopada 1938 roku 
lo godzinie 16,30 w szkole powszechnej męskiej 
pokój nr 8 z następującym porządkiem obrad: 
|1) Zagajenie 
2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Komitetu. 

Wybór Prezydium i Komitetu Wykonawczego 
Tydzień biednych dzieci, 

Sprawa Komitetów Pomocy Dzieciom i Mlo 
dzieży w powiecie. 

Sprawa zabawy na dożywianie dzieci, 


Ułożenie programu pracy na rok szkolny 
1938 - 39 


Wolne głosy i wnioski. 
Na powyższe zebranie obywatelstwo mia- 
sta Wąbrzeźna uprzejmie zaprasza 


KOMITET 


Z sasiedztwa 


(3) 
4) 
15) 


[6 
7 


2 


~. 


8 


~= 


NOWE MIASTO. 

— Zmiana na stanowisku lekarza powisto- 
towego. Dotychczasowy lekarz powiatowy pan 
dr Jax objął stanowisko lekarza powiatowego 
w Śremie. Lekarzem powiatowym został mia- 
nowany p. dr. Lachowski, dotychczasowy lekarz 
|powiatowy w Grudziądzu, 


Pamięci poległych 


Na życzenie wyrażone z różnych 


podajemy poniżej treść tablicy pamiąt- 
kowej przy kościele parafialnym w Wą- 
brzeźnie poświęconej polegiym w wojnie 


światowej i w walkach o niepodległość | Nałęcz Bernard 


Ojczyzny. 


Tow. Gimn. SOKÓŁ w Wąbrzeźnie 
poświęca ku uroczystej pamięci z okazji 
10-lecia niepodlegiości Ojczyzny poleg- 


iym w wojnie światowej w walkach Oj- | Laudański Piotr 
czyzny z parafii wąbrzeskiej 1914 - 1920.| Mański Władysław 
dnia 11. 11. 1928r. 


ski Tomasz 
Józef 
Tarczewski Izydor 
Gajewski Stanistaw 
Kamiński Józeł 
Frąckiewicz Józeł 
Bożykowski Jan 
Wisniewski Władysław 
Noidrzykowski W. 
Leszczyński Jan 
Danielewski Józeł 
Ziarkowski Stanisław 
Rajewski Franciszek 
Kaier Franciszek 
Załęski Antoni 
Arendarski Józeł 
Milewski Jan 
Jabłoński Franciszek 
Gortowski Józef 
Piotrowski Leon 
Felkowski Wacław 
Vawrzonkiewicz Jan 
Lisiński Władysław 
Otręba Jan 
Rudnicki Jan 
Falkowski Antoni 
Stroiński Ludwik 
Mądraszewski Fr. 
Skibicki Józef 
Obst Kazimierz 
Urtnowski Władysław 
Deuter Stełan 
Wellanqt Franciszek 
Byszoł Ignacy 
Furmański Antoni 
Chrzanowski Julian 
Becker Antoni 
Kowalski Jan 
Zaręmbski Wiadysław 
Gwizdalski Stanisław 
Kotlewski Marian 
Grzemski Franciszek 
Welc Julian 
Szczypiorski Józeł 
Łukaszewski Stefan 
Ledwochowski Jan 
Daszkiewicz Władysław 
Wesołowski Stanisław 
Jabłoński Robert 
Szaliński Jan 
Ledwochowski Zygmunt 
Prusiecki Bolesław 
Czarnecki Józeł 
Domański Zygmunt 
Galczewski Bernard 
Bucha Józef 
Biały Józeł 
Maćkiewicz Jan 
Burszewski Józef 
Rogowski Wtadysław 
Cyrkłat Leon 
Lisiński Robert 
Stroiński Jan 
Jankiewicz Jan 
Tyburski Władysław 
Raczkowski Mieczysław 
Poziomski Tomasz 
Prusakowski F. 
Przybylski Franciszek 
Lewandowski Walerian 


PaniszE! 
Kaniıszeu 


M ajowsbi 
Majewski 


Do zakupów zmusza 


sezon letni 


publiczność 


stron Pawelski M. 15. 
Skowroński Bernard 25. 
Foedtke Franciszek 27. 
Jankowski Aleksander 7. 
26. 
| Kikulski Konstanty 4. 
Gwizdałlski Józef 17. 
Sass Franciszek 23. 
| Brzuskiewicz Alojzy 23. 
19. 
23. 
| Dabrowski Stanisław 23. 
7. 8. 1914|Piefruszyński Jan 7. 
14. 8. 1914| Piasecki £eon 17. 
29. 8. 1914 Rożyński Leon 25. 
29. 8. 1914| Mieżyłowski B. 4. 
3. 9. 1919 Osiński Ludwik 8. 
2. 9. 1914 Osmański Józef 10. 
17. 9. 1914 Stachowski Józef 16. 
19. 10. 1914 Jankiewicz Antoni 24. 
24. 10. 1914 Grabowski Jan 17. 
11. 10. 1914 Chrzanowski B. 20. 
14. 10. 1914 Majewski Stanisław 20. 
14. 10. 1914 Olszewski Wincenty 6. 
11. 1914, Skibicki Antoni 15. 
30. 11. 1914 Grzemski Teodor 
10. 12. 1914 Kruszczyński Jan 
10. 12. 1914 Makowski Konrad 5. 
18. 12. 1914 Osmański Julian 27. 
21. 12. 1914 Ciewieiewski Franciszek 29. 
20. 8. 1914 Prusiecki Bolesław 1. 
1914 Sądowski Ignacy 4. 
7. 1. 1915 Drozdacki Alojzy 13. 
7. 1. 1915|Lutowski Jan 
13. 1. 1915|Lutowski Antoni 
2. 2. 1915| Wiśniewski Władysław 23. 
15. 2. 1915| Wietrzyński Czesław 23. 
17. 2. 191 28. 
19. 2. 19 3. 
22. 2. 191 4, 
22. 2. 1915 15. 
2; 5. 4945 ? 15. 
5. 1915| Ange 1. 
26. 6. 1915| Kaspra 22. 
26. 7. 1915|EFichberger Jan $: 
1915 |Chrzanowski Szczepan 28. 
15. 7. 1915|Chyliński Bronisław $: 
16. 7. 1915|Kaznowski Władysław 11. 
18. 7. 1915|Jędrzejewski Franciszek 13. 
24. 7. 1915 Jędrzejewski Marian 4. 
1915 Lipski Leon 11. 
31. 8. 1915 |Malolepski Józef 16. 
16. 8. 1915|Rutkowski Jan 18. 
12. 8. 1915 | Sokołowski Teofil 20. 
5. 8. 1915|Lewandowski Jan 24. 
14. 8. 1915|Deręgowski Józef 2. 
12. 8. 1915|Lewandowski Jan 9. 
17. 8. 1915| Weinberger Julian 27. 
1. 11. 1915 |Szczułowski Ksawery 18. 
30. 11. 1915 | Madeja Józef 18. 
1915|Jastrzemski Michał 15. 
16. 1. 1916 Gulda Paweł 4. 
25. 3. 1916 |Derkowski Józef 13. 
1. 3. 1916 Dedkowski Jan 5. 
13. 3. 1916 Jarzyński Bolesław 
27. 3. 1916|Heldt Stanisław 
8. 4. 1916 |Polakowski 
17. 4. 1916 Rajewski Antoni 
8. 5. 1916 Michałowski Franciszek 
12. 5. 1916 Zakrzewski Franciszek 
21. 6. 1916 Kotlewski Józef 8. 
4. 7. 1916 Szatkowski Julian 18. 
7. 7. 1916 Leik Jan 19. 
20. 7. 1916 Feyersiein Franciszek 9, 
27. 7. 1916 Gaszyński Jan 
9. 8. 1916 Zakrzewski Stanisław 
29. 8. 1916 |Siemiątkowski Zygmunt 
19. 8. 1916 Beniałowski A. 
31. 8. 1916 Izdebski Jan 13. 
1. 9. 1916 Galczewski Jan 30. 
6. 11. 1916 Kosowski Władysław 13. 
6. 10. 1916 Szymański Teofil 13. 
willa-.kamienica! 


nawet w czasie kryzysu 


OGŁOSZENIA 


zamieszczane w „Głosie* 
informują najlepiej, gdzie 
czynić należy zakupy !!! 


z odnoszeniem przez 


pocztę 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. i 

. Ę . . " o | al 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy = 


kati abonent nie ma prawa żąd 
dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 


Ucznia 


na sprzedaż Wolności 56 


silniejszego z porządnej — 


i rodziny pcszukuje zaraz 


| Ogrodnictwo 
| Majętności 


|Mieszkania 


ki 2 pokojowe z kuchnią, 
Ji balkonem zaraz do wy- 


dzierżawienia. 


I 


lub posłańca 95 groszy 


rzedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
ać pozaterminowych 


Piątkowo 


„GŁOS POMORZA" 


11, 1916 
11. 1916 
11. 1916 
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1916 
1916 
1917 
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1918 
1918 


. 1918 


1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 
1918 \ 
1918| 
1918 | 
1918 | 
1918 
1919 
1919 
1919 
1919 
1919 
1920 
1920 
1920 


. 1920 


1920 


. 1920 
. 1920 


EAV 


Kino 
dźwiękowe 


A 46 
„Słońce 


hè opaa erase RE 55 Reklama RH to 


A CE ZARA 2 OAI WODE JK N A A 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szezuki, Wąbrzeźno-Pom. 
Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 
Wąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego 11a. 
Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 
Tel. 80. e PKO. Nr 04.252. © Przekaz rozrachunk. 1. 


w 


Wiśniewski Marcin 


Wojnowski Jan 16. 7. 1920 

Szymański Józeł 3. 8. 1918 

Bajduszewski Franciszek 2. 8. 1920 

Kuszyński M. 6. 1920 
6 


Jankowski Bernard 
Arszyński Ignacy 
Zaremski Franciszek 


Galczewski Szymon 16. 9. 1920 
Kilanowski 18. 9. 1920 
Kalinowski Jan 18. 9. 1920 
Jeziorowski K. 12. 8. 1920 
Orszt Leon 15. 4. 1920 
Lupertowicz Władysław 7. 4. 1921 
Raczkowski Jan 6. 11. 1920 
kn WEN CTTPRECN WEN 


Kacik radiowy 


Poniedziałek, dnia 21 lisopada 1938 r. 

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 10,00 Koncert roz- 
rywkowy. 10,55 Program na jutro. 11,00 Au- 
dycja dla szkół. 11,20 Muzyka operowa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au- 
dycja południowa. 13,00 Audycja dla kupców 
i rzemieślników. 13,30 „Haydn* audycja muz. 
dla gimnazjów. 14,00 Wiadomości z Pomorza. 
14,10 Przerwa. 15,00 Teatr wyobraźni dla mło- 
dzieży: „Listopadowy dzień*. 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Kronika nau- 
kowa: Nauki społeczne. 16,30 Opowieść o Ba- 
chu. 17,15 O promieniach radu i Roentgena. 
17,30 Recital fortepianowy Zb. Grzybowskie- 
go. 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 Wiązan- 
ka melodyj jugosłowiańskich. 18,25 Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza. 18,30 Piosenka lwow- 
ska w biegu lat dziejowych. 19,00 Audycja 
żołnierska. 20,35 Audycje informacyjne: — 
Dzienik wieczorny. Wiad. meteor. Wiadomoś- 
ci sportowe. Nasz program na jutro. 21,00 Re- 
cital śpiewaczy Ady Sari. 21,40 Nowości lite- 
rackie. 22,00 Rozmowę ze statkami i okrętami 
— przeprowadzi Stan. Zadrożny. 22,30 Wią- 
zanka melodyj tanecznych. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Komuni- 
kat meteorologiczny. 


WTOREK, dnia 22 listopada 1938 roku. 

6,57 Audycja poranna. 7,00 Dzien. por. 7,15 
Muzyka, 8,09 Audycja dla szkół, 10,00 Koncert 
rozrywkowy 10,55 Program na jutro. 11,00 Au- 
dycia dla szkół. 11,15 Muzyka  fortep'anowa. 
1157 Sygnał czasu 12,03 Audycja południowa. 
1300 Dla każdego coś ładnego. 13,50 Wiado- 


mości z Pomorza. 15,00 iAudycja dla dzieci 


Ne, 136 


Z ostatniej chwili... 


400 ofiar wybuchu 


PERPIGNAN. Szczegóły wybuchu 
w fabryce amunicji na przedmieściu Bar- 
celony brzmią jak następuje: Fabryka 
zatrudniała tysiąc robotników i jest cał- 
kowicie zniszczona. Katastrofę spowodo- 
wać miał robotnik, który upuścił pocisk 
na ziemię, po czym zaczęły wybuchać in- 
ne pociski w fabryce na skutek detonacji. 
Wybuchł gwałtowny pożar, zaś robotni- 
cy ogarnięci popłochem nie uruchomili 
gaśnic. Robotnicy zatrudnieni w halach 
sąsiednich, myśleli, że fabryka uległa 
bombardowaniu lotniczemu i stłoczyli się 
w schronach podziemnych, z których już 
nie zdołali się wydostać. Cała fabryka sta 
nęła w płomieniach. Ogień kolejno ogar- 
niał składy z amunicją, tak że wybuchy 
następowały raz po raz. Według dotych- 
czasowych obliczeń, zginęło ponad 400 
osób. 


Z POWIATU 


KOWALEWO 

— Inauguracja kursów dla młodzieży przed- 
poborowej odbyła się na sali pani Zielkowej w 
obecności przedstwicieli władz i zaproszonych 
gości. 


— Oświetlenie ulic. Zarząd Miejski postano 
wił ustawić jeszcze 8 lamp w mieście, co też o- 
bywatelstwo przyjęło z wielkim zadowoleniem 
do wiadomości. 


— Chór Kościelny urządził wczoraj o godz. 
18,00 na sali p. Zielkowej wieczorek z kawą 
urozmaicony występami chóru, Wieczorek cie- 
szył się powodzeniem, w towarzystwie eympa- 
tyków chóru bawiono się harmonijnie, 


GOLUB, 

— Z życia KSMM. Na zakończenie święta 
młodzieży odbyła się wczoraj uroczysta akade- 
mia w Domu Miejskim, na którą przybyło całe 
społeczeństwo. W tygodniu odbyły się rekolek- 
cje dla młodzieży. Nauki wygłaszał ksiądz Ru- 
ciński 
STRFECERTOREWE ZU WEJ EDA ZP OWE OEREŃ, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono złotych za 100 kg. 


1515 Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka obiado- Bydgoszcz Poznań 
wa 16,00 Dzienn'k popołudniowy. 16,05 Wiado- Ztamiopłody 17. 11. 1938 |17. 1t. 1938 
mości gospodarcze, 16,15 Przegląd aktualności Z 
finansowo - gospodarczych. 16,25 Muzyka o uiad 14 00—14,25| 13,75—14,00 
16,45 Pog. akt. 17,00 Audycja Śląsko - Lwowska. ZANA 18,25—18,75 | 18 00—18.50 
17,30 Z pieśnią po kraju. 18,00 Audycja rolnicza. ęowień ż i 16,00—16.70 | 16.00—17,00 
18,10 Pog. akt, 18,15 Muzyka, 18,25 Wiadomości Jęczmień jednolity 15,25—15,50 | 15.15—15,65 
sportowe z Pomorza 18,30 Audycja dla robot- Jęczmień zbiorowy | 14,75—15,00 | 14,50—15,00 
ników. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audy- Owies 15,25—15,50 | 14,50—15,50 
cje informacyjne, Dziennik wieczorny. 21,00 Mąka żyt. I 0 65% 25,00— 25,75 | 24.50—25,25 
Muzyka. 22,00 Powieść mówiona. 22,15 Koncert | Maka psz. I 0 30%| 38,00—39.00| 35.75-87.75 
ze Lwowa 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika Mąka psz. I 0 50%| 35,00—36,00 | 33,50—35,50 
wieczornego i kom. meteor, Mąka pez, I A 65% 82.50—33,50 | 30,75— 33,25 
i oc żytnie 19,50—10,00 | 9,00—10,00 
tęby  pezenne 10,25—11,50| 9.25—11,00 
Wybory samorządowe Otręby jeczm. 10.25—10,75 |  9.75—10.75 
TORUŃ. Na terenie powiatów: włoc- | Gorczyca 36.00—39,00 | 35,00—37,00 
ławskiego. lipnowskiego, nieszawskiego i|Siemie lniane 48,00—50,00 | 48,00—51,00 
rypińskiego zostały zarządzone wybory |Mak niebieski 65,00 —68,00 | 65,00—70,00 
do rad gromadzkich. Wybory odbędą się | Wyka ozima 60,00—70,00 — 
w poszczególnych óromadach w dniach Groch polny pie 2 
i6 — 19 grudnia 1938 roku, gdyż w myśl |Groch Victoria 25.00—29,00 | 25,50 — 27,50 
przepisów ustawy, wybory mogą, lecz |Groch Folgera 22,00—25,00 | 24,50—26,50 
nie muszą odbywać się w dzień świątecz- |Łubin niebieski o= NA 
ny. Największa ilość gromad głosować |ł-ubin żółty — pa 
będzie w niedzielę dnia 18 grudnia 1938 |Rzepak ozimy 41,00—42,00 | 40 50—41,50 
roku. Należy dodać, że na pozostałym Rzepak jary 38,50—39,50 | 37.50—38,50 
obszarze województwa pomorskiego ka- |Koniczyna biała — — 
dencja rad gromadzkich kończy się do Konina czerw. — — 
Koniczyna szw. pe: <a 


piero w ostatnim kwartale 1939 roku. 


dźwignia 


Książnica Kopernikańska 


Toruniu 


Dziś w poniedziałek i wtorek o godz. 8.30 
Wielki film wspomnień wojennych, z ubiegłej wojny świat. 


KOMBATANCI 


Film o niezwykle ciekawej 
Rol. gł. urocza Marcelle Chantal, 


Następ. program FRUELELIN DOKTOR 
Codziennie KONCERT - DANCING salka dobrze ogrzana 


przemysłu 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . »« + » - 
na stronie pierwszej . . « « « » + * » ; 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


i bardzo zajmującej treści! 
Piere Renoir i Aime Clarionid 


CENY OGŁOSZEŃ: 


30 gr 
... 50gr 


ąbrześźnie. 


